Szanowne Poczty Sztandarowe, Księże Dziekanie, Wielebni Księża, Szanowni Goście, Drodzy Mieszkańcy Miasta i Gminy Ciechanowiec!

Po raz 26 z rzędu stajemy w całkowicie wolnej Polsce aby uczcić rocznicę odzyskania niepodległości, tym razem już 96. Robimy to w roku szczególnym, roku pełnym wielkich dla nas rocznic wydarzeń tragicznych, ale i pięknych, takich o których zapomnieć nam nie wolno, a które, każde na swój sposób mają wpływ na naszą współczesną teraźniejszość, wydarzeń ogólnopolskich i lokalnych, splecionych ze sobą w wielką całość.
Zanim udało się własnymi siłami wypędzić Niemców z Ciechanowca na początku listopada 1918 roku miasto i okolica musiały przejść przez piekło I wojny światowej. Dla naszego miasta oznaczało to wielkie zniszczenia materialne i ogromne straty w ludziach. Pierwsza wojna, której setną rocznicę wybuchu obchodziliśmy latem, przyniosła niespotykaną wcześniej pożogę zamieniając 90% miasta w popiół. Wtedy, w 1915 roku kiedy dotarł do nas front zniszczono większość drewnianej zabudowy miasta, spłonął też drewniany wówczas zameczek połączony z murowaną wieżą zegarową, historyczną pozostałością XVI-wiecznego zamku. Nie lepszy los spotkał mieszkańców Ciechanowca, którzy niezależnie od narodowości zostali skazani przez ustępujących Rosjan na tzw. „bieżeństwo” – czyli tułaczkę po bezkresach Rosji. Tylko nieliczni zdecydowali się pozostać w ukryciu, a tylko części pozostałych udało się wrócić po wojnie. 14-o tysięczne przed tą wojną miasto stopniało ponad trzykrotnie i nigdy już nie odbudowało swego ludzkiego potencjału, jaki miało u schyłku panowania carów.
Do tych i innych burzliwych wydarzeń nawiązywał w swojej homilii wygłoszonej 40 lat temu w Ciechanowcu kardynał Karol Wojtyła od obecnego roku już nasz najbliższy święty, jedyny święty, o którym wiemy na pewno, że był wśród nas w Ciechanowcu. Ówczesny Metropolita Krakowski powiedział wtedy:
„Ale kiedy tutaj się znajdujemy, tu na tej cząstce, na tym skrawku na ziemiach polskich od czasów pierwszej Rzeczypospolitej, począwszy od Unii Brzeskiej w 1596r. i wy także tutaj na tych ziemiach i na męczeńskim Podlasiu najwięcej wiecie, ile za sprawą tej jedności, zjednoczenia chrześcijan, pod jednym pasterzem, jednej owczarni, zapłacono ludzkich cierpień i krwi, i męczeństwa. I dlatego wypada nam tę ziemię całować z największą czcią…” Wiemy, że te słowa wypowiedziane 40 lat temu w Ciechanowcu i odnoszące się do naszej podlaskiej ziemi, już jako papież Jan Paweł II wcielał w życie w każdym zakątku ziemi do którego dotarł.
Następnie kardynał Karol Wojtyła mówił:
„Pamiętajmy, że ta modlitwa była zanoszona na tych ziemiach i przyoblekała się w ciało, rzeczywistość w zjednoczeniu Kościołów, w jedności chrześcijan. To jest wielki dziejowy wkład ojczyzny naszej i Kościoła… Ażeby była jedność pomiędzy ludźmi, ażeby ludzie mogli stać się „Braćmi” – nie pomniejszajmy tych słów. Żadne słowo [mu] nie dorównuje: ani słowo „obywatel”, ani słowo „towarzysz” nie wyraża tego, co wyraża słowo „brat”.”
Dziś po czterdziestu latach słowa te brzmią z nadzwyczajną świeżością. U naszego wschodniego sąsiada giną ludzie. Ludzie niewinni, często bezbronni, bracia po jednej              i drugiej stronie, nasi bracia, z którymi łączy nas wspólne pochodzenie i wieki wspólnej, nieraz bolesnej historii.  Po raz kolejny przelewana jest braterska krew dla zaspokojenia czyichś imperialnych marzeń. Jest to wielkie ostrzeżenie dla nas, że raz zdobytej niepodległości trzeba strzec, bo nie wiemy kiedy i komu przestanie odpowiadać taka mapa polityczna naszej części Europy, jaką zostawiła nam Jałta, skorygowana o demokrację wywalczoną 25 lat temu w większości krajów naszego obszaru. Jan Paweł II mówił                o wolności danej i zadanej i to zadanie jest dziś naszym wspólnym obowiązkiem.
Nie możemy zapomnieć w dniu dzisiejszym o jeszcze dwóch rocznicach, a w zasadzie            o jednej rocznicy dwóch bliźniaczych wydarzeń, które rozegrały się w dwóch odległych od siebie zakątkach polskiej ziemi. W obydwu swoją krew przelewali żołnierze z Ciechanowca. Mówię o 70 rocznicy dwóch powstań Warszawskiego i Wileńskiego. Jeśli Powstanie Warszawskie czczone od zawsze doczekało się już kilku ekranizacji kinowych, z wielkim filmem „Miasto 44” nakręconym właśnie na tę rocznicę, to „Operacja Ostra Brama”, w której wzięło udział także kilkanaście tysięcy żołnierzy AK została już za czasów komuny skutecznie wymazana z naszej zbiorowej pamięci. Musimy przypominać to wydarzenie bo bez niego wiedza o naszej historii jest niekompletna, pozbawiona pamięci o tych ofiarach wschodu, o których Kardynał Karol Wojtyła tak przejmująco mówił 40 lat temu                     w Ciechanowcu. Cześć pamięci tych, którzy wyzwalali Wilno 70 lat temu i zapłacili za to śmiercią na Syberii, albo latami polskiego więzienia. Na ostatniej konferencji historycznej     w Ciechanowcu prof. Wójcik powiedział, że Podlasie było zawsze częścią Syberii. Nie chodziło mu o geograficzne  położenie ale o wielką nadreprezentację Podlasiaków, wśród tych którzy przez wieki i jeszcze długo po ostatniej wojnie zmuszani byli do zasiedlania bezkresów azjatyckich i tam najczęściej złożyli swe kości. Chwała tym, którym tak jak Pani Profesor Maryniakowej, naszemu nowemu Honorowemu Obywatelowi, udało się cało wrócić i swoją pracą służyć Ojczyźnie przez dziesięciolecia.
Nie mogę w tym miejscu nie odnieść się do sportu, który we współczesnych czasach jest powszechnie traktowany jako element patriotyzmu narodowego. Naszą dumę narodową        w roku tych szczególnych 70-ych rocznic Warszawy i Wilna, udało się podbudować wielką determinacją naszych drużyn sportowych, które w komplecie – koszykarze, szczypiorniści, siatkarze i wreszcie po raz pierwszy w historii sportu futboliści pokonali w tym roku Niemców – niektórzy nawet kilkukrotnie. Dziękujemy im za te piękne emocje, których wszyscy doświadczaliśmy.

Wśród naszych pocztów sztandarowych chcemy powitać strażaków z OSP w Tworkowicach, którzy uczcili ufundowaniem sztandaru 60-lecie istnienia i nieprzerwanej działalności jednostki. Jednostka ta podobnie jak wiele innych w naszej gminie stoi na straży bezpieczeństwa naszego zdrowia, życia i mienia. Wielkim własnym wysiłkiem i dzięki pomocy ludzi życzliwych Tworkowice dopracowały się pięknej, dobrze wyposażonej remizy   i dobrego, nowoczesnego sprzętu ratunkowego i gaśniczego. Serdecznie Wam Druhowie tego wszystkiego gratuluję i życzę 100-u lat.
Dwa lata temu rozpoczęliśmy nową tradycję czczenia Święta Niepodległości poprzez wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych i narodowych. Dwukrotnie mieliśmy już okazję do wielopokoleniowej, głęboko emocjonalnej wędrówki przez kręte ścieżki naszej historii za pomocą śpiewu  przepięknych pieśni, które zostawiły nam pokolenia naszych przodków upamiętniając w ten sposób najważniejsze wydarzenia, w których dane im było wziąć udział. W tym roku serdecznie wszystkich zapraszamy na to wspólne śpiewanie do naszego Domu Kultury w budynku byłej synagogi dziś o godzinie 16.00.   

